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10 gr. „USUNĄĆ ŻYD Ó W  Z W O JSKA ORAZ ZASTĄPIĆ DLA  
NICH SŁUŻBĘ W O JSK O W Ą ROBOTAMI PR ZYM U SO W Y­

MI ORAZ PODATKIEM “
Z broszury „Likwidujem y Żydów “

Mr. 175 A Warszawa, wtorek 14 czerw ca 1938 r. m o H  X I I L i

Mobilizacja „ffotksfronisf
P o w s t a n i e  S t r o n n i c t w a  D e m o k r a t i y c i n e g o

C z y  t y m  r a z e m  s ie  u d a ?
„Dziennik Ludowy' 1 donosi:
W niedzielę ue Lwowie w lokalu 

Klubu Demokratycznego odbyła się 
zapowiadana konferencja działaczy 
„demokratycznych" z całej Polski. W 
konferencji wzięło udział 55 osób, re­
prezentujących środowiska następu­
jące: Warszawa, Katowice, Kraków, 
Łódź, Wilno, Lwów, Zagłębie, Śląsk, 
Lublin.

Do prezydium „jowołano: prof. Mie­
czysława Michałowicza (W -wa), i p. 
Czarneckiego (Kraków). Do komisji 
prawnej weszli: Dąbrowska, Jaxa - 
Rożen, Mroczek,

Ełeferaty wygłosili i prof. Michało­
wicz i prof. Handelsman, podnosząc 
konieczność powołania stronnictwa 
demokratycznego i omawiając zaEady 
programowe, na których należy to 
stronnictwo oprzeć. Wysunięto m. in. 
aasadę panowania praw jednostki, za­
sadę planowe, gospodarki społecznej. 
Jak informuje „Dziennik Ludowy” w 
programie mają być szeroko nwzgle 
dnione zagadnienia narodowościowe 1 
podkreślono konieczność pełnych praw

materialnych i politycznych dla mas 
pracujących.

Nawiasem m ów iąc „Dziennik 
L udow y" nie pisze o tym, czy u - 
względnienie „zagadnień narodo­
w ościow ych" polegało na w ysu­
nięciu postulatów, zm ierzających 
do obrony żydów  w Polsce.

Po obszernej dyskusji, jednomyśl­
nie uchwaloYio wniosek o wyłonienie 
komisji organizacyjnej, która powo­
ła do życia Stronnictwo Demokratycz 
ne i opracuje program w myśl wyty­
cznych konferencji, Sekretariat tym­
czasowo mieści się w Warszawie.

Również uchwalono rezolucję, rea 
sumującą wynik obrad. Rezolucja 
stwierdza konieczność zawiązania 
Stronnictwa Demokratycznego i usta­
la dla komisji organizacyjnej termin 
6-ciotygodniowy dia przygotowania 
ram organizacji. Zadaniem komisji 
jest ustalenie ram organizacyjnych 
dla stronnictwa.

Pow ołanie do życia stronnictwa

dem okratycznego jest nową próbą 
stw orzenia „fo łk s fro n tcw o j"  orga 
n izacji politycznej obejm ującej 
t. zw. „in teligencję , pracu jącą". 
W edług pom ysłów in icjatorów  
folksfron tu  ma ouu stanow ić o- 
bok P. P . S. i komunistów jeden 
z fila rów  „fo łk sfron tu " w Polsce 
Dalszym takim filarem  m iałoby 
być Stronnictw o Ludow e oczyw i­
ście po usunięciu z niego w szyst­
kich elem entów narodowych.

D otychczas próby m ontowania 
„fo łk sfron tu " dawały tylko częścio 

we rezultaty. Projekt socja listycz  
ny zalegalizowania komunistów 
utonął w  niepamięci. W  Stronnic­
twie Ludow ym  idea narodowa zy­
skuje obecnie na sile. Próby poli­
tycznego zorganizowania inteli­
gencji w  ramach „fo łk sfron to- 
w ych " natrafiają na przeszkody.

Pow ołanie stronnictwa dem o­
kratycznego św iadczy o tym, że 
jesteśm y w przededniu now ych 
prób m ontowania „fo łksfron tu ", 
których nie w olno lekcew ażyć. 
Ilość bow iem  puszczonych w  ruch 
środków  prasow ych i w p ływ ów  
jest tak wielka, że m im o niekorzy 
stnych w arunków  psychicznych w  
społeczności dla tego rodzaju 
prób, może osiągnąć poważne re­
zultaty.

S z a r a ń c z a
CZERNIOW CE, 13 6 , Na połu 

dniu Resarabii pojaw iła się plaga 
szarańczy. N ajw ięcej ucierpiał od 
szarańczy powiat Cetatea, Alba, 
gdzie zniszczone są praw ie dosz­
czętnie zasiewy tegoroczne.

N. K. W. Stronnictwa Ludowego
p r z e c i w k o  u s t a w o m  s a m o r z ą d o w y m
Pod przew odnictw em  prezesa 

N. K. W , M. R ataja, odbyło się 
pełne posiedzenie N K. W . w 
dniu 13 bm. M. in. po referacie 
St. M ikołajczyka w  sprawie pro­
jektu  ordynacji w yborczych  N. K. 
W. powziął jednogłośn ie uchw ałę 
nast. treści:

„N. K. W. stwierdza, że nowe 
projekty ustaw samorządo­
wych, nie tylko nie uwzględ­

niają słusznych postulatów 
chłopskich stale wysuwanych 
w tej dziedzinie przez S. L., 
ale sprowadzają dalsze pogor­
szenie sytuacji na terenie sa­
morządu".
Poza tym N K. W . omówił wy­

niki tegorocznego święta ludow e­
go, stw ierdzając, w zrost zasięgu 
organizacyjnego oraz pogłębienie 
prac.

Likwidujem y żydów
K olportaż naszej broszury p. 1.1 

„L ikw idu jem y żydów ", objął nie 
tylko W arszawę, ale i prow incję. 
Obecnie otrzym ujem y w iadom o­
ści z szeregu ośrodków  prow inc­
jonalnych o n iezw ykle życzliw ym  
przyjęciu broszury przez społe­
czeństwo. W szeregu m iejscow o­
ści popyt na broszurę by ł tak 
wielki, że sprzedano wszystkie

egzemplarze. Przypom inam y, że 
broszurę można nabywać

w  kantorze „A B C " N ow y Świat 
15, I. piętro.

w e wszystkich własnych punk 
tach sprzedaży „A B C "

w e wszystkich punktach sprze­
daży „R uchu".

Cena 5 groszy.

Kraków żegna wspaniałą procesją
R e l i k w i e  ś w .  A n d r z e j a  B o b o l i

P o c  ą g - k a p l f c a  w  d r o d z e  d o  P o z n a n i a
K RAKÓW , 13. 6. Po całonocnej 

pielgrzym ce tłum ów w iernych  do 
relikwii św. A ndrzeja  B oboli w 
kościele N ajśw . Serca Jezusow e­
go przy ul. Kopernika, o godz. 
6 -e j rano odprawiona została uro­
czysta prymaria. Po czym  o godz.
8-ej w asystencji księży biskupów 
i licznego duchow ieństw a Mszę 
św. odpraw ił ks. m etropolita kra­
kowski Sapieha.

Następnie ulicam i m iasta roz­
winęła się olbrzym ia procesja, 
prowadzona przez ks. biskupa po 
low ego Gawlinę w asystencji ks. 
biskupów Konara i L isow skiego 
z długim  szeregiem  duchow ień­
stwa św ieckiego i zakonnego na 
czele pośród szpalerów  w ieloty­
sięcznych tłum ów podążając w 
stronę dw orca kolejow ego.

Za trumną ze świętymi reli­
kwiami, której asystow ała kom­
pania honorow a pułku piechoty 
ziem i krakow skiej z orkiestrą p o ­
stępow ały bardzo liczne delegacje 
różnych organizacyj i związków 
relig ijnych  i społecznych z pocz­
tami sztandarowym i oraz wielkie 
tłumy wiernych.

N a dw orcu kolejow ym  przem ó­
wił ks. J. Godaczewski, dziękując 
przedstaw icielom  wojska i władz

P r z e j ś c i o w e
Zachmurzenie
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 14 bm.
Nocą rozpogodzenia i ochłodzenie. 

W  ciągu dnia przejściowy wzrost za­
chmurzenia typu kłębiastego. Skłon­
ność do burz i przelotnych deszczów. 
Słabe wiatry północne i północno - 
zachodnie.

oraz wiernym  za oddanie hołdu 
relikwiom  św iętego w tak potęż­
nej i w ielkiej m anifestacji, jak iej 
świadkiem w ciągu trzech dni był 
Kraków.

Nu peronie pociąg  - kaplicę z 
relikwiam i św. A ndrzeja  Boboli 
pożegnali przedstaw iciele władz 
i wojska z gen. Narbutt -  Łuczyń­
skim na czele, dostojn icy  kościel

ni poczty sztandaruwe i tłum de 
legacyj.

O godz. 10.04 w ojsko i oddziały 
honorow e organizacyj sprezento­
wały broń pochyliły się sztandary 
i przy dźwiękach hymnu narodo­
w ego w olno ruszył pociąg z reli­
kwiami św iętego A ndrzeja, uda­
ją c  się poprzez K atow ice do P o­
znania

KopitPJosla Prosi grzęd Seriom
Rząd czeski przyją? żądania karlsbadzkie

j a k c  p o d s t a w ę  d o  d y s k u s j i  z  H e n i e  n e m
FRAGA, 13.6. —  Jak się dow ia­

dujemy, rząd czeski postanowił 
przyjąć jako podstawę do dysku­
sji z partią Niemców sudeckich 
słynne żądania Henleina, sprecy­
zowane w mowie karlsbadzkiej.

Z oficja lnych  kół rządowych 
czeskich zw racają uwagę, że przy 
jęcie postulatów Henleina jako

podstawy do dyskusji, nie oznacza 
ostatecznego przyjęcia samych po 
stulatów.

Tym nie m niej stanowisko zaję 
te obecnie przez rząd republiki 
czechosłow ackiej, oznacza zwrot 
w polityce czeskiej w stosunku do 
m niejszości niem ieckiej. Po raz 
pierw szy bowiem  rząd czeski zajął

Kuria żydowska
W  ostatnich latach szereg 

prawd w sprawie żydowskiej 
ustaliło się w Polsce niezbicie. 
Dziś żaden Polak, o ile nie po­
wodują nim uboczne wpływy, 
nie będzie twierdził, że żydzi 
są w Polsce elementem, związa 
nym z naszą ziemią, elemen­
tem niejako przyrodzonym. 
Głośno, czy pocichu, ale każdy 
przyzna, że prędzi j czy póź­
niej, powinni z Polski wyemi­
grować.

Rozumiemy doskonale wszy 
scy, że jednego dnia żydów się 
nie pozbędziemy. Z drugiej 
strony jednak nie zamierzamy 
tej niewątpliwie bolesnej, chi­
rurgicznej operacji rozkładać 
na szereg lat. Stąd płynie dru­
gi postulat, już niemal po­
wszechnie przyjęty-' wszech­
stronny rozdział między Pola­
kami, a żydami. Osobne życie 
publiczne, osobne życie gospo­
darcze, osobne życie w ogóle.

Ta separacja — 
na rzecz musi

nieuniknio- 
także przy­

brać szatę prawną. Na razie 
pewne tamy stawiać może w 
tym zakresie obowiązująca 
konstytucja. Zan.m dojdzie do 
jej zmiany, trzeba w tworzo­
nych normach prawnych u- 
względniać jej istnienie.

Obowiązująca konstytucja 
stanowi, że nikt nie może być 
gorzej traktowany z powodu 
swego wyznania. To też Iworzo 
ne ustawodawstwo na razie 
musi się z tym liczyć. Ale kun- 
siytucja me przewiduje w 
swych postanowieniach współ­
życia różnycli wyznań ze sobą. 
Rozdział między Polakami, a 
żydami, nie jest sprzeczny z 
konstytucją, tak samo, jak ist 
nienie odrębnych żydowskich 
szkół, czy gmin wyznanio­
wych.

Dziś, gdy pod obrady sejmu 
wchodzą ordynacje wyborcze 
do samorządów, pora zdać so­
bie sprawę, że jest to właści­
wa chwila, aby znowu mocno 
postawić zasadę rozdziału wy­

borców żydowskich od nieży- 
dowskicli. Nie jest to upośle­
dzeniem z powodu wyznania, 
bo nie o krzywdę tu chodzi, 
ale o rozdział. Odrębnej urny 
nie zakazuje konstytucja tak 
samo, jak nie zakazuje rozdzia 
łu na okręgi.

Zmieszanie wyborców żydów 
skich z polskimi nie tylko jest 
grzechem przeciwko naturze, 
wypaczeniem sztucznym pol­
skiej rzeczywistości, ale w re­
zultacie stwarza ten dla nas 
upokarzający stan rzeczy, w 
którj m w jborcy żydowscy z 
reguły głosami swymi decydu­
ją o tym, kto z polskich kandy 
dalów miałby otrzymać man­
dat radziecki. Ten żydowski 
języczek u wagi, jest ubliżają­
cym polskiemu poczuciu cię­
żarkiem, który przeważa sza­
lę, a żyd w ten sposób stałby 
się. rozjemcą między Polaka­
mi.

Na to nie ma innego środka, 
jak wprowadzenie w wybo­

rach miejskich odrębnej kurii 
żydowskiej tam, gdzie ży.dzi o- 
siedli w większej liczbie. 
Niech sami decydują, kto ich 
w radach miejskich ma repre­
zentować, niech się nie skar­
żą, że narzuca się im przedsta- 
wiclestwo. W  ramach obowią­
zującej konstytucji, cała pol­
ska opinia publiczna domagać 
się będzie tego, by przynaj­
mniej, skoro nie można już w 
tej chwili potraktować żj'dów, 
jako obcych, nie. zmuszać Pola 
ków do wspólnego głosowania 
z żydami, do wspólnego tło­
czenia się w salach wybor­
czych, nie pozwalać żydom na 
rozstrzyganie walki wyborczej 
między Polakami.

Już dzisiaj musi więc przy 
wyborach samorządowych po­
wstać odrębna kuria żydow­
ska, z określoną liczbą manda 
tów żydowskich tak samo, jak 
istnieją odrębne stowarzjrsze- 
nia żydowskie i odrębne ży- 
dowskie organizacje politycz­
ne i społeczne. T. G.

się o fic ja ln ie  żądaniami H enlei­
na.

Trudno przewidzieć, jak ie będą 
skutki rokow ań pom iędzy rządem 
czeskim, a m niejszością niem iec­
ką. Należy przypom nieć, że Hen­
iein określał sw oje postulaty jako 
minimalne i nie jednokrotnie 
stwierdzał, że nie może od  nich 
odstąpić ani na jotę.

W  kołach dyplom atycznych li­
czą się poważnie z tym, że decy­
zja rządu praskiego może być 
wstępem do zupełnej zmiany u- 
stroju republiki, przekształcenia 
jej w republikę kantonalną.

Ogólne zaciekawienie wzbudza 
kwestia, czy w obec ustępstwa 
rządu praskiego w obec N iem ców 
inne m niejszości, a w ięc Pola­
cy, W ęgrzy i S łow acy, nie w ystą­
pią z podobnym i żądaniami, a 
przede wszystkim  z żądaniem 
atuonomii terytorialnej.

Krwawe starcie
p o l e c i !  z  t ł u m e m
P R A G A , 13. 6. U rzędow o dono­

szą: W czoraj około godz. 12 ze­
brało się na placu w Sumerku na 
M orawach, pom im o zakazu m ani- 
festacy j, blisko 2 tys. osób. P oli­
cja  rozproszyła tłum.

W krótce po tym  kilkunastu lu ­
dzi zjaw iło się na placu, krzycząc: 
„b iją  nasze kobiety" i zw róciło się 
przeciw ko policji. Na wezwanie 
do rozejścia  się udzielili odpowie 
dzi, że nie w ycofa ją  się. W obec 
czego policja rozpoczęła opróżnia­
nie placu. W  czasie tej akcji o r ­
ganów bezpieczeństwa lekko ran ­
nych zostało 9 cyw ilnych  5 poli­
cjantów.

Dziś wielko ankieta samorządowi A B C


